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Amelia Domagała         5,85

KONDOLENCJEKONDOLENCJE

Rodzinie Zmarłej - Śp. Rodzinie Zmarłej - Śp. 
Pani Heleny Dojczewskiej Pani Heleny Dojczewskiej 

przekazujemy wyrazy przekazujemy wyrazy 
głębokiego współczucia. głębokiego współczucia. 
Społeczność SP Ciche  1Społeczność SP Ciche  1
WSPOMNIENIE o Pani WSPOMNIENIE o Pani 

Helenie na str. 4Helenie na str. 4

To polska konstrukcja tran-
zystorowa, którą udało nam 
się przywrócić do spraw-

ności razem z moim kuzynem. 
Urządzenie wymagało naprawy, 
między innymi polutowania prze-

Magnetofon na… szpule
W domu moich dziadków odnalazłem 
niezwykłą pamiątkę – magnetofon szpulowy 
Unitra ZRK ZK 147. 

KĄCIK
TECHNICZNY 

rwanych ścieżek na płycie głów-
nej. Zasada działania tego magne-
tofonu opiera się na przesuwaniu 
taśmy wykonanej z poliestru, 
która pokryta jest warstwą ma-
gnetyczną z tlenków żelaza. Gdy 
szpule się kręcą, specjalna głowi-
ca odczytuje zapis magnetyczny 
z taśmy, po czym sygnał ten tra-

fia do wzmacniacza i do głośnika, 
dzięki czemu słyszymy dźwięk. 
Po naprawie, na starych szpulach 
odnalazłem głos mojego dziadka 
oraz piosenki z lat 70. i 80. XX w.

Mikołaj Głąbiński 
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str.3►►►WARTO POZNAĆ - GÓRALSKIE PASJE/AKTUALNOŚCI

Więcej informacji można znaleźć 
na Facebooku szkolnym.

Góral zawodowo zajmuje się techniką 
sceniczną, a w wolnej chwili w ramach 
swojego hobby tworzy instrumenty pa-

sterskie. – Cały proces stwo-
rzenia takiego instrumentu 
zaczyna się od wyprawy do 
lasu i znalezienia tam odpo-
wiedniego kawałka drzewa, 
najlepszy jest czarny bez, 
bo struktura jego rdzenia 
jest bardzo miękka i podatna 
na późniejsze obróbki. Ten 
gatunek świetnie rezonuje 
dźwięk – zauważa Robert 
Rzepka. Nie do końca chce 
zdradzić, gdzie takie drze-
wo rośnie, zaznacza jednak, 
ze czarnego bzu nie brakuje 
na terenie Miasta i Gminy 
Czarny Dunajec. Drewno 
musi być też odpowied-
nio wysuszone, bywa i tak, 
że ten proces trwa aż dwa lata! 
Mieszkaniec Ratułowa specjalizuje się w robie-
niu góralskiej fujarki i piszczałki, kluczowych 
instrumentów pasterskich, które wywodzą się 
z prostych form aerofonów, na nich pasterze 
wygrywali sygnały i melodie podczas wypa-
su owiec. – Chyba najbardziej lubię tworzyć 
fujarę trójotworową, opartą na rekonstrukcji 
zabytkowych egzemplarzy z Muzeum Tatrzań-
skiego – przyznaje twórca ludowy. Artysta 
wspomina nazwiska ważnych regionalistów 
na Podhalu, chodzi o Krzysztofa Siutego i An-
drzeja Budza. Ten ostatni prowadził nawet kil-
ka serii warsztatów z robienia wspominanych 
piszczałek i fujarek, które odbywały się w Po-
wiatowym Centrum Kultury w Nowym Targu. 
Robert Rzepka wziął w nich udział już dwu-
krotnie. – Oczywiście, że zamierzam tam zno-
wu zaglądnąć podczas kolejnej edycji, ale może 
już bardziej jako obserwator – puszcza oko. 
R. Rzepka instrumenty przez siebie wykonane 
prezentował niedawno w sali widowiskowej 
Centrum Kultury i Promocji Gminy Czarny 
Dunajec w ramach projektu koncertów z cyklu 
Kontrasty Muzyki Ludowej, łączących muzykę 
ludową z Małopolski i Lubelszczyzny. 
Wydarzenie zorganizowała Fundacja 
Etno. Co ciekawe, góral z Ratułowa 
nie tylko umie je stworzyć, ale tak-
że świetnie na nich gra. 
Przyznaje, że początki 
nie były łatwe. – Jechali-
śmy na występ z zespołem 
„Watra” z Czarnego Du-
najca, niestety już on 
nie istnieje, a pro-
wadzili go państwo 
Sobczykowie. Wiele 
tam tańczyliśmy, 
śpiewaliśmy i gra-
liśmy właśnie na 
różnych instru-
mentach. Zosta-
łem namówiony 

przez naszych instruktorów do nauczenia się 
właśnie gry na fujarce przed jednym z wystę-
pów. Pamiętam jak ją przywiozłem do chałupy 

i siedziałem koło pieca i pró-
bowałem dmuchać. Policzki 
mnie strasznie bolały. Jednak 
byłem uparty i w końcu coś 
zaczęło wychodzić – wspo-
mina z radością Robert. 
Ludowy artysta ubogaca też 
swoją grą na piszczałkach i 
skrzypcach liturgię w kościo-
łach podhalańskich, m.in. 
w Miętustwie, Nowem By-
strem i w kaplicy w Ratuło-
wie, gdzie podczas Pasterki 
Bożonarodzeniowej wyko-
nał na fujarce jedną z kolęd. 
- Cieszy mnie to muzykowa-
nie, a jeszcze bardziej, że ta 
nasza kultura nie zanika, że 
ona żyje w nas, m.in. w moim 

pokoleniu, pokoleniu 30-latków. Choć mam 
pewne obawy co do mówienia gwarą, bo w tej 
materii jest nieco gorzej – zauważa Robert. Za-
znacza jednak, że jako co dopiero młody mał-

żonek z wybranką swojego serca na pewno 
w swoim domu będą mówić wiele gwarą. 

– Tak to Pan Bóg zrządził, że Karolina też 
jest związana z regionalizmem, z zespołem 

regionalnym. Więc razem będziemy 
śpiewać, tańcować, grać, jednym 

słowem umilać sobie czas. Bo po 
się kłócić, gniewać na siebie 

– zaznacza R. Rzepka. 
Jan Głąbiński 

W świecie góralskich instrumentów

Cieszy mnie to muzykowanie

Najpierw trzeba wybrać 
się do lasu, potem 

odstawić drewno do 
suszenia nawet na 2-3 

lata, żeby w końcu 
stworzyć z niego 

góralską piszczałkę. 
Umie to zrobić i zagrać 
na niej Robert Rzepka 

z Ratułowa. 

Robert gra na instrumentach, 
które sam stworzył. 
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Dnia 25 lutego do naszej szkoły zawitał po-
licjant Krzysztof Jania. Nasz dzielnicowy 

omówił nowe zasady dotyczące ruchu drogo-
wego oraz podjął temat związany z różnymi 
nałogami. Przestrzegł nas przed narkotykami, 
papierosami i innymi używkami. Podkreślił 
też, że wiele dzieci i młodych osób popada w 
uzależnienie od smartfonów. Średni czas korzy-
stania z telefonu przez osoby niepełnoletnie wy-
nosi 5 godzin dziennie. Jest to zdecydowanie za 
dużo i negatywnie wpływa to na nasz dobrostan. 
Dla przykładu, w Australii ograniczono dostęp 
do mediów społecznościowych dla osób poni-
żej 16 roku życia, aby zwalczać ten problem. 
Funkcjonariusz poinformował nas także o tym, 
że od 3 marca tego roku wchodzi w życie obo-
wiązek zakładania kasków podczas jazdy rowe-
rem. Zmieni się również minimalny wiek wy-
magany do kierowania hulajnogą elektryczną. 
Kiedyś wystarczyło mieć 10 lat, a już niedługo 
trzeba będzie ukończyć 13. rok życia. Pan po-
licjant wspomniał, że taką hulajnogą po jezd-
ni, gdy nie ma chodnika można poruszać się 
z prędkością do 30 km/h. W takim wypadku 
należy ustępować pierwszeństwa pieszym. Hu-
lajnogi mają blokadę prędkości, ale niektórzy i 
tak ją ściągają. Pan Krzysztof zaznaczył rów-
nież, że crossami nie wolno jeździć po jezdni 
tylko po własnym terenie. Jeśli jeździmy gdzie 
indziej, właściciele pól mogą zgłosić zniszcze-
nie gruntu lub pastuchów. Dowiedzieliśmy się 
także, że nauczyciele są objęci tą samą ochro-
ną co policjanci. Na koniec spotkania można 
było zadać pytania naszemu stróżowi prawa. 
Jeden z naszych uczniów zapytał jak zostać 
policjantem. Wystarczy mieć polskie obywatel-
stwo, nie być karanym i posiadać dobrą opinię. 

Lena Knapczyk

Przestrogi 
dzielnicowego

To spotkanie było ciekawe 
i pouczające. Każdy z nas miał 

szansę przypomnieć sobie zasady 
poruszania się po drodze.

Z policjantem spotkali się 
młodsi i starsi uczniowie.

ZD
JĘ

C
IA

 JA
N

 G
ŁĄ

B
IŃ

SK
I, 

PA
N

I M
O

N
IK

A
 C

H
O

W
A

N
IE

C



● Bez tytułu nr 4/2025-2026 ●

WSPOMNIENIE ◄◄◄str.4

Uczniowie przyszli w strojach, które nosiły znane brtyjskie postacie. 

W sobotę 28 lu-
tego poże-
gnaliśmy na 

cmentarzu w Miętustwie 
Świętej Pamięci Panią 
Helenę Dojczewską, która 
była wieloletnim dyrek-
torem naszej szkoły. „W 
składzie grona pedago-
gicznego nastąpiły zmia-
ny. Na stanowisko dyrek-
tora szkoły została mianowana nauczycielka 
Helena Dojczewska, która przybyła ze Szkoły 
Podstawowej w Ratułowie” – to wpis w kroni-
ce naszej szkoły - z roku szkolnego 1985/86. 
Jednak Pani Dojczewska z domu Szwajnos to 
przede wszystkim nasza sąsiadka, której życie 
od urodzenia było związane z naszą szkołą i 
ogólnie szkolnictwem. Jej rodzice pracowali 
jako woźni jeszcze w najstarszym budynku na-
szej szkoły pamiętającym czasy zaborów. Tata 
palił w piecach, a mama sprzątała. - Pani Helena 
w wywiadzie, który przeprowadziłam z nią wiele 
lat temu wspominała, że oboje chcieli się uczyć, 
ale nie mieli finansowych możliwości kształ-
cenia po szkole podstawowej – wspomina 
Pani Maria Tylka. Rodzice zadbali jednak 
o to, aby ich dzieci mogły kontynuować 
naukę. Pani Helena zdała maturę i mogła 
zostać nauczycielką. To od niej wiemy jak 
wyglądała nauka w czasie II wojny świato-
wej i w trudnych latach powojennej biedy. 
Rodzina pani Dojczewskiej podarowała te-
ren pod budowę nowego budynku szkoły, 
który został oddany do użytku w 1956 r. 
Wielu z naszych nauczycieli rozpoczynało 
swoją pracę w tym właśnie budynku i to w 
nim urzędowała jako dyrektor pani Dojczewska. 
Na tym samym placu stoi nasza obecna szkoła.
Pani Dojczewska była dyrektorem naszej szkoły 
do roku 1991 r., a po przejściu na emeryturę jesz-
cze kilka lat nauczała historii, która była jej pasją.
Swoje urzędowanie na stanowisku dyrektora 
zaczęła od „organizowania” blachy na zmia-
nę pokrycia dachu szkoły. Dziś idziemy do 
odpowiedniego sklepu i po prostu kupujemy 
potrzebny towar, ale w latach 80 – tych XX 
w. w czasach kryzysu trzeba go było zdobyć! 
- Pani Helena opowiadała mi jak to z ówcze-
snym sołtysem Cichego odwiedzała różnych 
ludzi, którzy mogli ewentualnie nową blachę 
gdzieś załatwić. Udało się i szkoła zyska-
ła nowy dach – wspomina Pani Maria Tylka. 
Pani Helena bardzo chętnie organizowała wy-
cieczki szkolne – do Warszawy, Chorzowa, 
Auschwitz. Uważała, że jest to świetny sposób 
nauki. Organizowała też lekcje pokazowe z hi-
storii dla nauczycieli innych szkół. Po zakończe-
niu pracy jako nauczyciel nadal byliśmy z nią w 
kontakcie. Podczas spotkań przy herbacie opo-
wiadała nam historię swego życia, a tym samym 
historię szkoły. Jej obszerne wspomnienia zosta-
ły opublikowane w książce „Kronika”, wydanej 
w roku 2019 z okazji 130 - lecia naszej szkoły.
Pani Helena Dojczewska pozostanie w naszej 
pamięci jako oddany nauczyciel, energiczny 

dyrektor i osoba życz-
liwa uczniom oraz 
szkole. Dziękujemy za 
wszelkie dobro jakie 
jest owocem jej życia!
- Panią Dojczew-
ską wspominam jako 
dyrektora mającego 
wielki autorytet wśród 
uczniów i nauczycie-
li – mówi Pani Maria 
Ramska, wieloletnia 
nauczycielka w na-
szej szkole, będąca 
też jej dyrektorem.

- Była wymagająca 
w stosunku do nas 
nauczycieli, ale i w 
stosunku do siebie, 
pełna empatii, po-
wagi dyrektora, ale 
i humoru. Dbała o 
budynek szkolny, 
budynek który wy-

magał remontu. Zmienione zostało pokrycie 
dachowe na blachę, które służyło aż do czasu 
rozbiórki tego budynku – zaznacza M. Ramska. 
Wspomina też, że ówczesny budżet był skrom-
ny, ale przy dobrej współpracy z rodzicami, 
udało się podjąć wiele działań. – Prace były 
wykonywane w czynie społecznym. Za cza-
sów Pani Dojczewskiej nastąpiła wymiana 
pieców kaflowych, jako że szkoła była ogrze-
wana piecami. Malowana była lamperia, 

prowadzono drobne naprawy. Wszystko to 
zapewniało bezpieczeństwo dzieciom i na-
uczycielom – zaznacza Pani Maria Ramska. 
- Pamiętam jak Pani Dojczewska dbała o do-
brą współpracę ze środowiskiem lokalnym, 
ze strażą pożarną, z parafią, z policją. Pani 
Dojczewska zapadła głęboko wspomnienia-
mi w moim sercu. Jej śmierć wzbudziła we 
mnie refleksję na szybko mijający czas, prze-
cież jeszcze nie tak dawno dbała o mój rozwój 
zawodowy, a teraz mam nadzieję – tam „na 
górze” będzie czuwała nadal nad naszymi ro-
dzinami, całą społecznością szkolną i lokalną 
– nie ukrywa wzruszenia Pani Maria Ramska. 

***
Msza św. pogrzebowa odbyła się w sobotę 28 lu-
tego o godz. 10 w kościele parafialnym w Miętu-
stwie, po czym Zmarła została odprowadzona na 
wieczny odpoczynek na cmentarz w Miętustwie. 

jg, mt, mr

Pani Helena Dojczewska 
pozostanie w naszej pamięci 

jako oddany nauczyciel, 
energiczny dyrektor i osoba 

życzliwa uczniom oraz szkole. 
Dziękujemy za wszelkie dobro 

jakie jest owocem jej życia!

Była nauczycielką z powołania

Uroczystości pogrzebowe z udzialem, m.in. naszej delegacji z pocztem 
sztandarowym i naszymi uczniami - harcerzami. 

Świętej pamięci Pani Helena Dojczewska 
Tak kiedyś wyglądała nasza szkoła. W miejscu tego budynku stoi obecna 

placówka. 
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str.5►►►BIBLIOTEKA/SPORT

W lutym przeczytaliście 124 
książki, co przy liczbie 155 

uczniów w klasach 1-8 daje śred-
nią na jednego ucznia 0,8. Jest 
to najniższa średnia na jednego 
ucznia w ponad 
30-letniej historii 
naszej biblioteki. 
Po raz pierwszy 
mniej niż jedna 
książka na ucznia. 
Oczywiście od 
dawna mamy 
osoby, które w 
ogóle nie wypo-
życzają książek. Być może czy-
tają książki z innych bibliotek 
albo mają własne – tego nie 
wiem, ale jakoś w to wątpię.
Przychodzicie do biblioteki „oglą-
dać” książki i ich nie wypożycza-
cie. Efektem tych wizyt jest naj-
częściej tylko bałagan na półkach. 
Jeśli nie udało wam się znaleźć 

ciekawej książki w naszej bibliote-
ce – liczącej ponad 10000 książek 
– kupowanych dla was – dla dzieci 
i młodzieży, to naprawdę nie wiem 
czym was zainteresować. Mamy 
książki o różnej tematyce – bajki 

i baśnie, książki 
przygodowe, fan-
tastyczne, obycza-
jowe, historyczne, 
romanse a i sporo 
komiksów. A wy 
macie czas, bo 
przecież jest mniej 
lektur szkolnych 
do przeczytania  i 

nie ma zadań domowych.Tym bar-
dziej chwała tym, którzy czytają. 
Przyjdźcie  proszę przed bibliotekę 
i poczytajcie na gazetce jakie są ko-
rzyści z czytania i to czytania ksią-
żek – bo czytanie na smartfonie, to 
nie dokładnie to samo. Zapraszam!

Pani Maria Tylka

Bardzo zła średnia
Statystki za luty 2026 r. nie wyglądają najlepiej.

NAJLEPSI CZYTELNICY 
W LUTYM: z kl. 1 - Lena 

Szymkiewicz - 4 książki, z kl. 2b 
- Aleksandra Kwak - 6 książek, 
Klemens Podczerwiński i Agata 

Truchan - po 5 książek,
z kl. 3 - Izabela Sęk - 5 książek.



 

Nasze zawodniczki, niektóre ostatni raz wystąpiły w barwach SP Ciche 1. 

Na zawodach towarzyszyło mi 
dużo emocji. Na początku 

był stres i napięcie, bo bardzo 
chciałyśmy dobrze zagrać. W 
trakcie meczów czułam adre-
nalinę, radość po zdobytych 
punktach, ale też chwilami złość, 
gdy coś nie wychodziło. Gdy 
zajęłyśmy 3 miejsce, poczułam 
dumę i satysfakcję. To było wspa-
niałe uczucie, bo wiedziałyśmy, 
że dałyśmy z siebie wszystko.
Kamila Kula kl. VII

Na początku rozgrywek 
siedziałam na ławce, ale 

musiałam być gotowa na to, 
że pan w każdym momencie 
może mnie zmienić z koleżanką. 
Finalnie, pod koniec pierwszego 
seta ze szkołą SP 5 Nowy Targ 
weszłam na boisko. Po chwili 
miałam zagrywkę, a niewiele 
brakowało, żebyśmy przegrały. 
Kiedy serwowałam, wiedziałam, 
że nie mogę niczego zepsuć. Na 
szczęście udało mi się utrzymać 
zagrywkę i wygrałyśmy pierwszy 
set, a potem drugi. Byłam bardzo 
z tego dumna. Po kilku innych 
meczach zaczął się nasz mecz z 
Czarnym Dunajcem. Siedziałam 
na ławce cały czas. Przegrałyśmy, 
ale niewielkimi różnicami. Dzięki 

małym punktom udało się nam 
przejść do rozgrywek o finał. 
Niedługo po tym odbył się mecz 
z Załucznem. Niestety nie udało 
się nam ich pokonać, ale i tak 
jestem bardzo dumna z naszego 
zespołu, że udało nam się zajść 
tak daleko.
Kinga Fiedor, kl. VIII

Rozgrywki zaczęłyśmy nieco 
zestresowane - przegrywały-

śmy z SP nr 5 Nowy Targ 5:0, ale 
szybko się rozegrałyśmy i udało 
nam się objąć prowadzenie nad 
przeciwniczkami. Walka była 
zacięta, ale wygrałyśmy pierwszy 
mecz. Później niestety przegra-
łyśmy z SP Czarny Dunajec, 
ale miałyśmy nadzieję, że nie 
przeszkodzi nam to w dostaniu 
się do rozgrywek o finał. Udało 
się nam, ale widziałyśmy, że nie 
możemy odpuścić, bo czekał nas 
mecz o finał z SP Załuczne, która 
ostatnio z nami wygrała. W ostat-
nim secie i my, i przeciwniczki 
byłyśmy poddenerwowane, ale 
niestety to one zdobyły przewagę. 
Mimo tego uważam, że poszło 
nam bardzo dobrze, potrafiłyśmy 
wyratować trudne piłki i jestem 
zadowolona z naszego wyniku.
Amelia Domagała, kl. VIII 

Turniej piłki siatkowej dziewcząt Ośrodek Nowy Targ. 
Ciche, 18.02.2026 r. 

Powalczymy znowu za rok
Na drodze do awansu stanęły nam drużyny 

z Czarnego Dunajca i Załucznego.

Siedem zespołów rywalizuje 
tylko o dwa miejsca w finale 

powiatowym. Zostajemy rozlo-
sowani do grupy trzyzespołowej. 
Pierwszy mecz gramy z SP nr 
5 Nowy Targ, wygrywamy 2:0 
(18:16, 15:12) po bardzo wyrów-
nanym i emocjonującym meczu. 
Kolejny nasz mecz: Ciche SP 1 – 
Czarny Dunajec 0:2 (17:19, 12:15) 
Przegrywamy, ale dzięki lepszej 

różnicy małych punktów wcho-
dzimy do półfinałów. Czeka tam 
na nas Załuczne, z którym kolejny 
raz przegrywamy w tie-breaku 2:1 
(14:16, 15:12, 12:9). Zajmujemy 
trzecie miejsce. Szkoda, bo gra-
liśmy dobrą siatkówkę, ale to nie 
wystarczyło, by awansować dalej. 
Wiemy, co możemy jeszcze popra-
wić w technice i samej grze, więc 
bierzemy się do pracy, by za rok… 

wk
Zdaniem zawodniczek

Dałyśmy z siebie wszystko
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Świat widziany Świat widziany 
zza czarnych okularów 

We wtorek 3 marca 
naszą szkołę od-
wiedziła pani Bar-
bara Sowińska z 

Nowego Targu. W dzieciństwie, 
w wypadku straciła wzrok w jed-
nym oku, a w wieku 50 lat przez 
uszkodzenie nerwu wzrokowego 
przestała widzieć całkowicie. Po-
mimo tego zdobyła tytuł technika 
masażysty i terapeuty. Pracuje jako 
terapeutka, a jako wolontariuszka 
pojawia się właśnie w placówkach 
oświatowych. Wyjaśniła nam róż-
nicę między osobami niewidomy-
mi (urodzonymi bez wzroku) a 
ociemniałymi (które straciły wzrok 
w ciągu życia). Opowiedziała jak 
zachować się w obecności osób 
niewidomych oraz jak im poma-
gać. Podkreśliła, że nie należy ich 
dotykać ani ruszać laski, ponieważ 
bez niej trudno się poruszać. Najle-
piej zapytać, czy potrzebują pomo-
cy, wskazać drogę lub jeśli mamy 
czas, to zaprowadzić je do celu. 
Zwykłe przeprowadzenie przez 
jezdnię takiej osoby może ogrom-
nie ułatwić jej funkcjonowanie. 
Pani Sowińska wspomniała też, 
że osoby niewidome, które nie po-
trafią pisać, w bankach i urzędach 
podpisują się, odciskając na papie-
rze linie papilarne palca. Na pyta-
nie ucznia, czy osoba niewidoma 
„widzi na czarno” poprosiła tego 
ucznia, aby zaprezentował nam do-
świadczenie, w którym położył się 
na ziemi, zamknął oczy, a następnie 
dłońmi dodatkowo zasłonił swoje 
powieki, aby nie dopuścić światła. 
Podczas spotkania z naszym go-
ściem mogliśmy obejrzeć książkę 
o zawodach dla osób niewidomych 
oraz dotknąć stron zapisanych al-
fabetem Braille’a. Mogliśmy cały 
czas swobodnie zadawać pytania. 
Pani Sowińska była bardzo otwar-
ta i chętnie na nie odpowiadała. 
Rozdała wizytówki z kontaktem 
dla osób potrzebujących wspar-
cia i dla osób niewidomych, które 
mogłyby otrzymać dofinasowanie. 
Myślę, że wiele się nauczyliśmy i 
cieszę się, że mogliśmy ją poznać.

Lena Knapczyk

Świat osób niewidomych też jest niezwykle ciekawy, 
zwłaszcza kiedy opowiada o nim Barbara Sowińska.

Spotkanie z uczniami z młodszych klas. 

Specjalna laska jest bardzo potrzebna w poruszaniu się niewidomym. 

Uczymy się czytać książki z alfabatem Braille’a.

Oskar 
Zawodniak 
próbował poczuć 
się jak osoba  
niewidoma. 

W kontakcie z innymi dla niewidomego ważny jest dotyk!  
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1.Podejdź i zapytaj: Jeśli widzisz, że oso-
ba niewidoma (np. z białą laską) zacho-
wuje się niepewnie, stoi na skrzyżowaniu 
lub szuka czegoś, podejdź i zapytaj, czy 
potrzebuje pomocy.

2.Nie narzucaj się: Jeśli osoba niewidoma 
poradzi sobie sama (porusza się pewnie), 
nie musisz interweniować.

3.Szanuj sferę prywatną: Nie dotykaj ani 
nie chwytaj osoby niewidomej bez jej 
zgody.

4.Mów bezpośrednio: Zwracaj się bez-
pośrednio do osoby niewidomej, a nie do 
jej przewodnika czy osoby towarzyszącej.
Przedstaw się: Podchodząc, powiedz 
krótko, kim jesteś i zaproponuj pomoc. 

***
Prowadzenie po ulicy: Zaproponuj, aby 
osoba niewidoma chwyciła Cię pod ramię 
(tuż powyżej łokcia). Pozycja: Idź pół 
kroku przed osobą niewidomą. Schody i 

krawężniki: Zatrzymaj się przed schoda-
mi lub krawężnikiem i poinformuj, czy 
wchodzicie w górę, czy w dół. Drzwi: 
Zawsze wchodź pierwszy, trzymając 
drzwi, aby osoba niewidoma nie uderzyła 
się nimi. Miejsca siedzące: Wskazując 
krzesło, połóż dłoń osoby niewidomej na 
jego oparciu, aby wiedziała, gdzie usiąść. 
Opuszczanie: Informuj, gdy odchodzisz, 
zwłaszcza jeśli stoisz na środku pomiesz-
czenia (warto podprowadzić osobę do 
mebla lub ściany). Pies przewodnik: Nie 
głaszcz, nie karm i nie rozpraszaj psa 
przewodnika. 

***
Czego unikać: Nie krzycz (osoba nie-
widoma zazwyczaj dobrze słyszy); Nie 
używaj niejasnych określeń, np. „tam”, 
„tutaj”, „o, tam” – lepiej mówić „po lewej 
stronie”, „prosto”; Nie bój się używać 
słów: „zobaczyć”, „spójrz” – to naturalne.

zebrał jg
Tekst powstał 

w oparciu o Al.

Dobre rady
Jak kontaktować się z osobą niewidomą?
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W kontakcie z innymi dla niewidomego ważny jest dotyk!  

Pani Basia podczas ćwiczeń wyjaśniła nam jak 
w codziennym życiu musi radzić sobie osoba niewidoma.

Nie możesz zobaczyć, ale możesz 
poczuć i dotknąć! 
Podczas spotkania Pani Basia 
podzieliła się z nami także 
świadectwem swojej wiary. - Noszę 
zawsze ze sobą specjalny, wypukły 
obrazek z cudowną figurą Matki 
Boskiej Ludźmierskiej. To wiara 
pomogła mi odnaleźć się na nowo 
w moim życiu - mówiła. 

Kamil Strączek próbował 
podpisać się z zamkniętymi oczami. 

Damian Swatkowski korzysta 
z laski przeznaczonej dla osób 
niewidomych. 


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Dn. 3 lutego pan dyrektor Krzysztof Kula 
z rąk władz Miasta i Gminy Czarny Dunajec, 
m.in. pana burmistrza Marcina Ratułowskiego 
odebrał dla naszej szkoły - defibrylator, urzą-
dzenie medyczne ratujące życie, używane przy 
nagłym zatrzymaniu krążenia. Bardzo dziękuje-
my za zakup tego urządzenia dla naszej szkoły, 
które już jest umieszczone na parterze na klatce 
schodowej. 

Partyjka szachów na przerwie? Dlaczego nie?! 

W piątek 27 lutego klasa 1 gościła na zajęciach 
panią stomatolog Joannę Ramską-Głąbińską, 
która opowiedziała o swoim zawodzie oraz po-
kazała, jak prawidłowo szczotkować i nitkować 
zęby. Ponadto podczas spotkania lekarka po-
rozmawiała z dziećmi o odpowiednim żywieniu, 
które ma wpływ na zdrowie zębów. Zaprezento-
wała także namiastkę swojej pracy, zakładając 
lekarstwo na ząb. Serdecznie dziękujemy za 
cenne informacje, które z pewnością przydadzą 
się dzieciom na co dzień.

Dziękujemy Radzie Rodziców za pyszne pączki, 
którymi zostaliśmy poczęstowani w tłusty czwartek. 

Krzysztof Niźnik przygotował makietę, która ukazuje Wojskową Składnicę 
Tranzytową na Westerplatte w Gdańsku. Dnia 1 września 1939 roku o godzi-
nie 4:45 niemiecki pancernik ,,Schleswig-Holstein” rozpoczął ostrzał polskiej 
placówki, co uznaje się za początek II wojny światowej. Załoga Westerplatte 
liczyła około 200 żołnierzy dowodzonych przez majora Henryka Sucharskie-
go oraz kapitana Franciszka Dąbrow-
skiego. Pomimo ogromnej przewagi 
wojsk niemieckich, bombardowań 
lotniczych i ostrzału artyleryjskiego, 
polscy żołnierze bronili się przez 
siedem dni, stając się symbolem bo-
haterstwa i oporu. Na makiecie 
uczeń przedstawił najważniejsze 
obiekty: wartownie, koszary, 
linię kolejową, kanał portowy 
oraz pancernik 
,,Schleswig-
-Holstein”.

Wolontariat szkolny przy współpracy z Radą 
Rodziców zbierał środki (akcja odbyła się jeszcze 
przed feriami) na wsparcie rehabilitacji Rysia 
Rusnaka z Nowego Targu. Zebrane środki 
pieniężne w wysokości 2350 zł zostały osobiście 
przekazane na ręce mamy chłopczyka – pani 
Marty. Rysowi życzymy szybkiego powrotu do 
zdrowia. 

Szkolny wolontariat zorganizował kiermasz 
różności, który trwał od poniedziałku 2 marca do 
środy 4 marca w sali 111 pani Joanny Łacek, na 
piętrze pierwszym. Dochód ze sprzedaży będzie 
przeznaczony na budowę szpitala w Kamerunie. 
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Pierwsze tygodnie 2026 r. 
przyniosły nasze wygrane w wielu konkursach. 

Uczennice do konkursu przygotowała Pani Maria Tylka. 

Doniesienia o naszych sukcesachDoniesienia o naszych sukcesach

Uczennice do konkursu przygotowała Pani Monika Chowaniec.
Anna Komperda i Kornelia Kołodziej wystąpiły na konkursie recytator-
skim w Chochłowie

Maja Takuśki i Magdalena Sęk 
reprezentowały nas na Góralskiej Czytance 
w Czarnym Dunajcu. 
Bartłomiej Słaby pojechał na finał 
Konkursu z Języka Niemieckiego, który 
był organizowany przez Kuratorium 
w Krakowie.  
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Dn. 26 lutego 2026 roku w Pu-
blicznym Liceum w Czarnym 

Dunajcu odbył się XII Konkurs 
Góralskiej Czytanki, w którym bra-
łyśmy udział. Na wstępie powitał 
nas - góralską piosenką - szkolny 
zespół, usłyszeliśmy też naszą ab-
solwentkę Sylwię Strączek. Potem 
pisaliśmy test ze znajomości oraz 
rozumienia tekstów, z których mie-
liśmy się wcześniej przygotować. 
Test był łatwy, chociaż zdarzyły się 
pytania, nad którymi trzeba było 

się dłużej zastanowić. Po pierw-
szej części konkursowych zmagań 
nie zabrakło małego poczęstunku i 
projekcji filmu „Za duży na bajki”. 
Druga część konkursu polegała na 
tym, aby przeczytać fragment czy-
tanki oraz odpowie-
dzieć na pytania za-
dane przez komisję, 
np. co robi się z lnu? 
Co to jest rafacka? 
Co to jest odpust?

Maja Takuśki
Magdalena Sęk 

Maja zdobyła II miej-
sce, a Magda zajęła 
III miejsce. Naszym 
uczennicom z klasy 
8 serdecznie gratulu-
jemy! 

***
Powstanie 
Chochołowskie

W tym roku minęła 180. rocz-
nica wybuchu powstania 

chochołowskiego. Z tej okazji 
Szkoła Podstawowa im. Powstań-
ców Chochołowskich w Chocho-
łowie zorganizowała wiele kon-

kursów, w tym I Gminny Konkurs 
Historyczny, w którym uczestni-
czyłyśmy. Dotyczył on nie tylko 
Powstania Chochołowskiego, ale 
także innych ważnych powstań na-
rodowych. Po napisaniu testu od-
był się wykład prowadzony przez 

prof. Annę Mlekodaj, 
prof. Karola Olej-
nika oraz dra Piotra 
Bąka. Opowiedzie-
li oni o powstaniu 
chochołowskim, a 
następnie pan Piotr 
przedstawił prezenta-
cję, która dotyczyła 
dawnych ziem i pól na 
Podhalu, ich właści-
cieli oraz konfliktów 
prawnych. Dawniej 
gospodarstw było 
niewiele, ale osiągały 

nawet powierzchnię 100 hekta-
rów. Miałyśmy szansę zobaczyć 
wiele wykresów i map ukazują-
cych XIX-wieczne Podhale. Ko-
lejna prezentacja była poświęcona 
dawnemu nauczaniu na naszym 
terenie pod zaborem austriackim. 
Uczniowie musieli jedno słowo 
powtarzać przynajmniej przez go-

dzinę, głoskując je tak długo, aż 
się go nauczyli. Z kolei pani Anna 
pokazała nam zdjęcia ze starych 
podręczników szkolnych. Następ-
nie odbyły się występy laureatów 
Powiatowego Konkursu Pieśni 
Patriotycznej i Żołnierskiej im. 
Feliksa Gwiżdża w Odrowążu. 
Stąd w Chochołowie zaśpiewały 
nasze szkolne koleżanki – Alek-
sandra Łacek i Amelia Domagała. 
Na koniec rozdano nagrody ze 

wszystkich konkursów (histo-
rycznego, pieśni patriotycznej i 
recytatorskiego), miał też miejsce 
poczęstunek. 
Jesteśmy za-
dowolone z 
k o n k u r s u , 
bo panowała 
w Chocho-
łowie miła 
a t m o s f e r a , 
organizacja 
była wspa-
niała, a my 
zdobyłyśmy 
wiele cen-
nej wiedzy.
Kamila Kula

Lena 
Knapczyk

W I Gmin-
nym Kon-
kursie Hi-
storycznym 
Kamila Kula 
zajęła III 
miejsce. Serdecznie gratulujemy, a 
Lenie Knapczyk bardzo dziękujemy 
za reprezentowanie naszej szkoły. 

***

Wyrecytowane 
podium

Dn. 18 lutego w Szkole Pod-
stawowej w Chochołowie 

odbył się Gminny Konkurs Pa-
triotycznej Poezji Regionalnej. 
Miło nam poinformować, że Anna 
Komperda z kl. 4 zajęła I miej-
sce, a Kornelia Kołodziej z kl. 
5 zdobyła wyróżnienie. Dziew-
czynkom serdecznie gratulujemy!

***
Z angielskim 
za pan brat 

Uczennice klasy 8 - Amelia 
Domagała, Maja Takuśki oraz 

Lena Knapczyk dumnie reprezen-
towały naszą szkołę w Gminnym 
Konkursie Językowym w Szkole 
Podstawowej w Podczerwonem, 

który odbył 
się 17 lu-
tego. W te-
gorocznych 
rozgrywkach 
u c z n i o w i e 
zmagali się 
z pytaniami 
o Kanadzie. 
Zagadnienia 
konkursowe 
o b e j m o w a -
ły geografię, 
l i t e r a t u r ę , 
historię oraz 
sławne osoby. 
Oprócz wie-
dzy należało 
wykazać się 
szczęściem w 
rzucie kost-
ką tak aby 
na mapie 

Kanady dotrzeć jak najdalej. 
Gratulujemy serdecznie na-
szym wspaniałym uczennicom!

(mch), (jg), (zl)


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Na zachodnim końcu Europy
Widok fal Oceanu Atlantyckiego rozbijających się o skały 

był niesamowity i robił duże wrażenie.

Minione ferie spędzi-
łam z rodziną w Li-
zbonie. Tym razem 
postanowiliśmy, że 

nie będziemy leżeć na plaży, tylko 
skupimy się na zwiedzaniu i po-
znawaniu nowych miejsc. Chcieli-
śmy zobaczyć jak najwięcej i lepiej 
poznać kulturę Portugalii. Przez 
pierwsze dni naszego pobytu zwie-
dzaliśmy Lizbonę i odkrywaliśmy 

jej najciekawsze 
punkty. Lizbona 

bardzo mi się 
spodoba ła . 

Miasto jest 
położone 
na wzgó-
r z a c h , 
d l a t ego 
s p a c e -
r o w a -

nie po nim wymaga trochę wysił-
ku, ale dzięki temu z wielu miejsc 
można podziwiać piękne widoki. 
Wąskie uliczki, kolorowe budynki 
i charakterystyczne płytki na ścia-
nach tworzą wyjątkową atmosferę. 
Czuć tam zupełnie inny klimat niż 
w Polsce. Jedną z największych 
atrakcji była po-
dróż słynnym żół-
tym tramwajem. 
Przejażdżka nim 
była bardzo cieka-
wym doświadcze-
niem, ponieważ 
tramwaj jedzie po 
stromych i krę-
tych ulicach. Mo-
mentami wydawa-
ło się, że przejeżdża bardzo blisko 
budynków, co sprawiało, że jazda 
była jednocześnie ekscytująca 

i trochę emocjonująca. Dzię-
ki temu mogliśmy zobaczyć 
miasto w inny sposób i poczuć 

jego wyjątkowy charakter. 
Podczas pobytu odwiedzi-
liśmy również Klasztor Hie-

ronimitów. To bardzo znany i 
imponujący zabytek. Budowla 

jest ogromna i zachwyca swoją 
architekturą oraz bogatymi detala-
mi. Spacer po klasztorze pozwolił 
nam lepiej zrozumieć historię tego 

miejsca. Było to jedno z tych 
miejsc, które robią wrażenie 
już z daleka, a jeszcze więk-
sze po wejściu do środka. W 
trakcie pobytu spróbowali-
śmy także lokalnych potraw. 
Najbardziej smakowały mi 
pastéis de nata, czyli słyn-
ne portugalskie babeczki z 

kremem. Były chrupiące na 
zewnątrz i delikatne w środku. 

Najlepiej smakowały jesz-
cze ciepłe, dlatego często 

kupowaliśmy je w małych piekar-
niach. To był jeden z moich ulubio-
nych elementów całego wyjazdu, 
ponieważ dzięki jedzeniu można 
lepiej poznać kulturę danego kra-
ju. Po kilku dniach spędzonych w 
Lizbonie wybraliśmy się do Cabo 
de Roca. To najbardziej na zachód 

wysunięty punkt 
stałego lądu Eu-
ropy. Miejsce to 
znajduje się na 
wysokim klifie 
nad Oceanem 
Atlantyckim. Sto-
jąc tam, można 
było zobaczyć 
ogrom oceanu 
i poczuć silny 

wiatr. Widok fal rozbijających się 
o skały był niesamowity i robił 
duże wrażenie. To miejsce było 
zupełnie inne niż miasto i pokazało 
nam piękno natury. Te ferie były 
dla mnie wyjątkowe, ponieważ za-
miast odpoczynku na plaży, wybra-
liśmy aktywne zwiedzanie. Dzięki 
temu zobaczyliśmy wiele cieka-
wych miejsc, spróbowaliśmy no-
wych smaków i dowiedzieliśmy się 
wielu interesujących rzeczy. To był 
wyjazd pełen wrażeń, który na dłu-
go zapamiętam i do którego chęt-
nie będę wracać wspomnieniami. 

Paulina Głąbińska
***

Oprócz Lizbony zwiedzaliśmy tak-
że Fatimę, miejsce Objawień Ma-
ryjnych z początku XX wieku. Zo-
baczyliśmy tam groby pastuszków, 
modliliśmy się też przy kaplicy z 
Cudowną Figurą. Odmówiliśmy 
z innymi pielgrzymami różaniec. 
Udało nam się także uczestni-
czyć w Mszy św. odprawionej 
przez polskich duchownych. 

Karolina Głąbińska

Wyjątkowe miejsce - Cabo 
da Roca. Najbardziej wysunięty 

zachodni punkt Europy.
Obowiązkowy punkt 

zwiedzania Lizbony, 
czyli Klasztor Hierominitów 

Karolina zaraz 
wsiądzie do słynnego 
lizbońskiego 
tramwaju. 
Pomnik Odkryw-
ców stoi w miejscu, 
skąd statki wypływa-
ły na wielkie odkry-
cia geograficzne. 
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Dzieci z zerówki po-
znawały świat sztu-
ki. Z tej 
o k a z j i 
o d w i e -

dził ich Pan Dyrektor 
Krzysztof Kula, któ-
ry oprócz tego że jest 
nauczycielem, dyrek-
torem to jedną z jego 
pasji jest malarstwo. Podczas zajęć 
dzieci miały możliwość oglądać 
obrazy namalowane przez pana 

Krzysztofa Kulę, poznały różne 
przybory malarskie, a na koniec 

wspólnie z Panem 
Dyrektorem nama-
lowali obraz, nadali 
mu tytuł "Wiosna". 
Obraz można po-
dziwiać na wysta-
wie przy wejściu 
do zerówki. Bardzo 

dziękujemy Panu Dyrektorowi 
za ciekawe zajęcia malarstwa!

ab

Dyrektorskim 
i uczniowskim pędzlem

Uczniowie z zerówki wspólnie z panem dyrektorem 
namalowali obraz pt. „Wiosna”. 


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Finał pracy, która była dla wszystkich bardzo twórcza. 

Z okazji Dnia Kobiet nasze drogie koleżanki, ale też Pani Anita z zerówki, 
przyszyły w poniedziałek 9 marca w koronach na głowach. Były w ten 
sposób zwolione z pytania. Akcję zorganizował Samorząd Uczniowski. 
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